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Now e odroczenie rozstrzygnięcia śląskiego.
• Warszawa, 1. maja,

(Tcłrf.} (m ) Z powodu- orawdopod.feieństwa 
‘.broczenia riecyfcyi w  snraw:a fiórn. i śią&ka.

w  obecnych warunkach zdaniem kóJ pdutyr.znych 
warszawskich .nie p: wmiesn b y ó - i M « j ^ n  awafc- 
pienia.. Przeciwni® odroczenia to oznacza Junct Sn

iiiektórc ,kota-'W artują po^ąły pts> mistyczne, między r.pr-atm ''Górnąeb;- $Ł&5k&r,fc: crfezkódoca 
’ktr ps#wdąv 'zfiiytrft optymizm w UĄ sprawie t&t n-arwi, które i zad niemieck*. pan; wnie sformailizo- 
5»t..tlkawdiii0'ny, -.ale*‘ sam fakt odroczenia decyżsil watr w swojej nocie do pręż. Fhrdmga,

Spraw a.'Śląska w  znacznym- stopniu przesadzona.
W a r:> «w ą  1. maja. I tkiak. sprawa. G. Śląską jest w  znacznym stopniu 

frTelef.) <m) Otrzymano tu z Paryża wiadomość, pńzi^ądzóna. ' B rand zanewnil kategoryczn Ą  że 
Iw podczas w izyty Say:ehy u Bnanda,' preipier argumuttacya u cirńeęięa co do uzależnień a wy- 
Manćuski oŚw adezs^/ że ńh-korjferenr.yi w  Londy- piaty odszkodować od rozstrzygnięcia sprawy G. 
he ajjrawa/ G, Śląska n:e będzie poruszaną, jedy- . Śląska nie będze przyjęta, 
aie * *# z jfa »y h  ńśfbrśh fonmabtei. W  żasadśr^--'!^!,

'Nfepsltagło&ó Doskrzwfąz na i \  sprav/ą Śląska.
Rży® , 30. kwietna; łości przyłączone do Polski, wówcza*. wszystkie 

(EE.) W  w y  Wajdzie udzielonym przedstawi- państwa Europy centralnej i iyschod ni ej zostałyby 
ciel. JV!eśsagero“  tain. Sapieha oświadczył, i  podporządkowane pud panowań e N era ec, co by- 
przyszlość i i&tctpa uśepMEegt;- Potoki zlączo-- loby odrodzeniem pąngermanizmu. Wyniki plsbi- 
na jest w  sposób śc sły ze sprawą G. Śląsk?. Gdy- scytu są faktem, dokonanym, chodzi o zastosowa-' 
by zagłębie węglowe górnośląskie nie było w  ca- nie ich w  praktyce w  myśl fi afletatu wersalsk esm.

MIEDZY BA 9 WYKOŃCZENIE m£ MORYAŁU.
Warszawa, 1. maja.

(Teief.) (m) Według otrzymanych tu z (Byto
mia n fom ecy , meraoryal koitrsy! k-outroluj^ej 
w  sprawie podziału G. Śląska zostanie wykończo
ny m iędzy 8. a 9. mara b. r.

SPRAW A GÓRNEGO ŚLĄSKA NIE BĘDZIE 
PRZESADZONA W IO ND YŃ IE

Londyn/ 30. kwietnia.
(§ EE.) Hr. Sf- rza przyśpieszy! swój przyjazd. 

Posiedzantfj Rady ŚNajwyższej wyznaczone na 30 
kwietnia ló  godzinę. Sprawa górnośląska nit bę
dzie przesadzona w Londyste..

POUFNA KONFEPENCYA.
Warszawa, 30. kwietnia.

(PAT.) Deiegacya z GórnegQ Śląska wczOTali

'o godz. 11 przed południem cdbyfa ponowna Wn- 
ferencyę z p. marszafkiem. KonfereiMiyii miała cha 
rafcter ściśle poufny. ‘

PROPOZYCYE AMBASADORA ANGIELSKIEGO
Warszsawa, 1 maja.

(TeluL) (ini) We dle otrzymanych tu w  adomo 
ści, przedstawiciel Anglii w  Berfime lord D‘ Aber- 
non wyjechał do'Londynu’ i wziął ze sobą n we 
.propozycye niemieckie, w  których r.ząd bedilusld 
przyrzeka wypełnić wszystkie żądań a enienty, 
miedzy jgtręmi zgadza się n a w t na -ctk-itpacyę le
wego brzegu Rer.n, na złożense dc. rąk enteiuy 
zapasów .złota Baniku Rzeszy ł banków n-emie- 
ckich, a nadto wypłacić natychmiast miliard ma>- 
rek w  złocie pod warunkęfnfffcdflhk zatrzyracnia 
całego Górnego ŚłąsSta. .

•\

Odmowna odpowiedź  
Ameryki n ^ e sz ła .

Berttrt, 3Q, kwfetnia.
(EE.) „TeSegr. Umon“  douosi, . Ae - odpowiedil 

Ameryka uwdcsżła do Btrima ok&Io północy i ża 
zawjera,wod-mowę. Ministerstwo1 spraw zagrani
cznych -zaprzecza temu, stwierdzając, is  żadnęi 
odmow neO j<fcowiódzi ż  AmeTrki dotąd nie nade
słano.

L. GEORGfc PRZECIW  UDZIAŁOW I POLSKI 
W  SANKCYACIL

Berllft, 30. kwietnia.
{§  EEj  v,Vt>rw'«erts" donoa-i, że -L. George jest 

przeciwray wikroczeniu wojsk polskich ną teryto* 
żyann n^mieoirie,

D2UŚ ZAPADNIE DFCYZYA W  STRAW IE 
ODSZKODOWAŃ.

Wa.-S7awa, 1. maja.
(Telef.) (m) W  dn:u dzisiejszych obrad w  Lon

dynie Rada Najwyższa Powziąć ma decyzyę w 
sprawie egzefcucyi zobow ącari niemiedkidt.

Tekst traktatu polsko- 
włoskiego gotów.

Warszawa, 1. maja.
'(Tedef.) (m) Z Rzymu telegrafują: .Message- 

ro“ zamieszcza rozmowę swego warszawskiego 
korespondenta z  ministrem Sapiehą, który oś w ia ł 
czyi, że tekst trakłaitu handlowego włosko-ipoł 
skiegr* jest już gotów i że wkrótce ii>zpf>cznc sM 
żyw e stosunki han-dkwe między Obu -krajami.

Czas odnow ie  n rzsdp łan : 1

Dyr.hsya ministra 
a pro w izacyi.

Warszawa, 30 kwietnia.
(§ EE.) Radiu. — Minister aprowizacyi Gro 

dzecki ełożył na ręce premiera prośbę -c dymisyę. 
Mr-tywera tego kroku ma być fatu, że radą mini
strów nie zaakceptowała planu p. Grod®icckiego 
Flkykłacy* ministerstwa aas.orwilaacyi.
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W IELKA iViOWA IrtOCKlEGfr.
Warsw>*ya, 1. maja.. 

łTelef.) (m) Trocki w yg łos ł w Moskw'©. w.iel- 
kg. mowę, w  której zaznaczy?, że Rosyi kowie.dk ej 
groz,i wielkie niebezp ężzeuiffco od wschodu. B a- 
iugniardz ści podlegam przez rząd japoński zdołał 
iwzn ećć  powstanie w  w elu miejscowość ach w 
Syberyi. Jeżeli się natychmiast nie przeszkodzi 
tym planom, to za dwa lub trzy m esiące powsta
nie 200.000 dobrze uzbrojona ariwa. Granice za 
chodu .e Rosyi, mówił Trocki, sg obecnie dzięki 
traktatowi ryskemu, zupełnie bezp ęczne i dlatego 
cała uwagę należy skierować na wschód. Wresz
cie Trocki oświadczył, że osrb ście będz'e k ero- 
wać akcyą na Syberyi i udowodni Japończykom, 
że obecnie Rosya sowecka jest potężniejsza n ż  
była w r. 1904 Rosya carska.

Wiadomości telegrafii zne.
(P A T ) Prof. SzymOn Astzkenaze wyjechał

w-ozoraj do Brutecu.
(P A T ) D eŁgat rządu pclndego do spraw 

naftowych Bernard Diamand wyjechał w czo
raj do Paryża.

(Ie le f.) (tmi) L icw idacyą przedstawicielstwa 
akr. Rosyjska aigetićya prasowa donos*, że w  
związku iz ratyftkacyą traktatu rylskiego w  
najbi ższych dniach zastanie źł/k wodowane 
przedstawicielstwo rządu ukraińskiego w  
Patece.-— Część oziłoifflców przedstawicielstwa 
-  j&iko o^olby pryw atne —. pozostań' e w  Po l

sce, reszta zaś w yjeaz ie  za granicę.
(Te lef.) (m ) Odroczeń’© OrgamzaCyl w oje

w ództw  małopolskich. W  kołach sejmowych 
rozeszła się pogłoska, którą notujemy z za- 
streeż-odem, że w  o rganizowamni wojewódzcy' 
m ałopoM iah nastąpi p© vna zwłoka.

(P A T ) Zamach na premiera Ło tw y . Na 
pr<*m;era łutewsihjegu UłmaMsa, który odby
w ał podróż nspekcyjną ' po Kurlaridyi. doko
nano zamachu. 'Na samoonód premiera rzuco- 
to  dwa granaty ręczne, które eksplodowały 
i zranHjy policyasira, znakującego się poza au
tem. Prem ier n'e doznał żadnego uszkodze
nia i pojechał dalej.

0 poprawę hyt? 
•Fzęd ik% bankowych

.Niedola urzędnika bankowego. —  Głos re
prezentanta dyrektorów  brukowych. —  
Przemówienia delegatów. —  Rezolucye.

Lw ów , 1. maja.
(§ ) Obok urzędników państwowych, któ

rych iredoli ulłżyć n;© potrafi nawet najwyż
szy przyznany im nr tożnik, n a jgorze j' płatny
mi urzędnikami prywatnymi są urzędnicy i u- 
rżędmdezki bankowe. Ze taik jest, dowodem 
w czorajszy

tłumny w ier
urzędników bankowych, który obradował w 
gmachu Iw ow sk e j Izby handlowej. Prezy- 
dytrn Związku urzędników bankowych i po
krewnych mstwuCTi f m usow ych  zwołało 
w iec ten celem zam anifestowani

solidarności pracowników 
? w yw  aro a nacisku na zarządy instytucyi i e- 
weautualne zap o wiedzenie choćby nawet 

najostrzejszych sposobów 
w. zdobyciu najkotreczitiejszych warunków e- 
gzystencyi. T o  też posłuszni wezwaniu za
rządu Związku, przybyli tłumnie interesofjfer 
nt, którzy stzczehre zapełnili w ielką salę o- 
brad i gateryę, a setki musiały ńdeiść z po
wodu braku nfejisca. Przybyli * -eż .

dyrektorow ie banków, 
wśród których zauważyliśmy dyr. Czarskie
go, dyr. Stroyniywsk5ego, dyr, Bozjćwicza, 
dyr. Carskiego, dyr. GrabscheMa w  towa
rzystw ie sekr. Banku hip. dra Rudyńskiego.

Zebranie zagaił prezes Związku p. Szajno- 
wslci, który w  dłuższem przemówieniu skrc- 
ślił cric wiecu; apelował do k‘erown ków ban
ków7 i pokrewnych ins-wtucyi faan sjw ych .

by  okazali w ięcej zrozumienia dla tak słusz
nych, tak skromnych i tak bardzo uzasadnio
nych żądań pracowników i pracownie banko
wych. Po rrO w  olaniu p. S za row sk iego  na 
przewodniczącego wiecu, zabrał głos jako 
p ierw szy dyr, Szarski i z ło i/ ł’ 

imieniem Zw-ązku banków oświadczenie, 
że dyrekc/e uznają trudne po lożerie swoich 
współpracowników  i dlatego też dołożą 
wszelkich starań by, ile możność*, słuszne ich 
żądania uwzględnić. W  końcu dał w y ra z  
sweteru głębokiemu przekonamfa, że  ani dyrek- 
cye, ani Związek, n'e dopuszczą dó najostrzej
szej form y walki, t  j,( dc ewentualnego 
strajku.

Referat o położenia jmateryalnem barko
w ców  w yg łos ił p. Łasica, urzędnik Potok* ego 
Panku kraicwcigo. W ykaza ł on-, że  przeciętna 
płaoa urzęjdaika bankowego wMnosi zaledwie 

10.000' marek miesięcznie, 
co cnyba me w ysta rczy  ma. pokrycie naiko- 
nieczntejszycfi potrzeb. N ależy  jeszcze pam;ę- 
m ć o tętn, że od ' urzędnika bankowego wy- 
m«jga się w iększej inłć!*getrcyl i bardzo w y 
datnej pracy co prawda, za to źle płatnej.

O m ów iw szy  ż&damiia urzędników banko
wych zakończył gorąco oklaskiwani' referat 
postawieniem odnośnych rezolucyi.

Ż  kolei przem ówił
delegat z Krakowa p. Kaufman, 

który w  ostrych bardzo słowach atakował 
pijfeaidy banków ora/ akcyomai vuszy, którzy 
ńipfvle korrnsrańą ze r y s ió w  banlku, ile z w y- 
7 v * n  w>rs'ófj--ra'cęiwT-!kAiw. ■ N aw oływ a ł obec
nych do sofdanicśc? i zapewnił ich, że na 
wypadek ronpoczaca najostrzetezef walki mo- 
t* 1’c z y ć  n" pcparcie v ’,szvPTk'ch kolegów  za- 
cih<xKiT»e! Mnłcjpj^Sjki. tak jak oni 'iozą zawsze 
na evre,rz.’Hr;ie poparć;e kci'egów ze wschodu.

Po  n:m przem ówił 
delegat 7w*azkn ur7ędnlków prywatnych 

j urzędników asekuracyjnych 
p. Nacher.

Jako iedciu^z najstarszych., organiza+orów. 
itagrzewal. do initenuz-y wnej pracy 'organizacyj
nej i, dc w ytrw a  ma w rozp-oczętei walce któ
ra niekoTrie<jżiiif'e ża!kończvć się musi strajkifiti. 
Oświadczenie dyr. Szarsarwm, że sam' sta
rać się będą zadowolić żądania swvch praco- 
wm ków z ograniczeniem de możności11 
—  m ów cy ■ me "wystarcza, . gd vż  Powinna tu 
rozstrzygnął. <nie możność bankowa, lecz 

możność żołądkowa.
P rzem ów ’anie swoje zalkończył przymze- 

c z en cm  (moralnego i materyalnego poparcia 
urzędtników pocztowych, że strony wszystr 
k;ch bez wyjątku urzędników prywatnych.

W  końcu uchwalono jednogłośnie 
następuiace rezolucye:

Zw iązek urzędników państwowych i po
krewnych iusIfyJftęy? żąda w^-macenia uajdai^J 
do d 7. maja 100-«roc. dodatku do Cał^i pen- 
syi kwletmowej. Zw iązek domaga s’e uregulo
wania pofcorow najdalej do d. I. maja, Po- 
macra sJe w' kóńcu uchwalania pr^gmdłyjn 
nh!żhov'e>. G dyhv tego czasu żad^nia te 
u e  zos+ałv u w ^ ed jiion e . p0nAv,,ny  W;ec Z0- 
decyduje o £t rmie dal&zcj jyalki.

S?nwa wilki 2 gr*źMcą.
W alne zgromadzenie T<>w. walk* z gruźli
cą. —  Stagnacya, wojenna. —  Nowa dzia
łalność. —  Sanatoryum w  HojOsku, — 
Potrzeba żyw szego  zainteresowana spo- 

ł-czeństwa. —  Lekarze szkolni.

L w ów , 1. maja.

T o w a rzy itw o  walki z  .gruźlicą, które pe 
kilku latach stagnacyi z powodu w ypadków  
wojennych rozpoczęło ponowna dziiałatoość. 
odbyło w czoraj w  sali Gal. Kasy oszczędno
ści walne zgromadzenie, członków.

Przew odn iczący prof. dr. W -czkowski 
poduósł w  zagajeniu, żę Tow arzystw o w e
szło przed wojną na drogę rozwoju, lecz
podupadło wskutek h/wazvj nieprzyjacielskich

i nie iwogło prowaidzii należycie swych prac, 
które można było uruchomić dopiero w  bie
żącym  reku. SanatOi yum w  rlołosku Jeot c- 
becn e zajęte jeszcze przez w ojskowość , zgo
dnie z  umową, Tow arzystw o  ma coroczmie 
zarezerwowaną pewną ilość miejsc do sw ego 
rozporządzenia, dopóki nie obe|mie na nowo 
z-arządu Sanatcryuł.n.

Insip. dr. Kuhii w yra ził uznanie Ameryk- 
Czerwmemu Krzyżow i, za  udzieletre I  ow. w y- 
datnej pom ocj. Pu lik. Ziel ń6ki ud:ziei;J wyja
śnień w  sprawie b a ra k ó w ^  Bolirre. Siprawo- 
zldanie' z  działalności poradi.i dla chorych na 
gruźlicę p rzy  ml. Jagiellońskiej 12 przedłożył 
sekr. dr. W ęgrzynow ski. Po  odczytaniu przez 
skarbnika dr. Saratowskiego sprawozdania 
kasowego uaz;elono w ydzia łow i absoł-ma-jcmi

W  dyskitsyi podniós* dyr. NliWman. że 
T ow . wałki. z . gruźlicą, służące tak doniosłym 
celom i tak potrzebne w  dziisięj^zeni społe
czeństwie, w któram ćhoioba ta szerzy  się 
talk gwałtow i*© , zamało daje sP,rrzeć o sobie 
ogółow i i w-skaitek tego rozporządza zbyt 
szczupłymi środkami. (Św iadczy o. tein choć
by w czorajsze zgromadaeme. na iKtórem zja
w iło  się niestety tylko k Jkunascie fosóuj. 
2ivTÓc9ł zaóem meroma uwagę że  należy roz- 
pow szeob fać  idee T ow ai zysrwa i urządzać 
częśNej przedsięb' obsuwa na jego dochód.

Dr. Sabatowski omówił plan działalności 
lekarzy j^kolnyoh ? pieiegniaiek W łćerunku 
badania m łodz:eży  i leczema joa-iiostek, zagru- 
żonyćh gruźlicą.

W  końcii -wybrano u-gdział. którego pre- 
zydyTiT staucw b: prezes or. W :czko^rski,
z S f.  Drez. gen. P o id -\ d ^ , skarbuiSk dr. Saha- 
luwnkł, sekretarz dr. W ęgrzynow ski.

Wytrwałość, ą dojmijmy do pelu,
Lw óW  1 . maja.

Pod tym nagłówkiem otrzymujemy n'niejszą 
odezwę z Narodowej, Organizacyi Kobiet:

Tem hasłem zbrorn© zwracamy się raz }e- 
szc/.o do' u hskiego ObyWatełstwa Lwowa z we
zwaniem; by doti.ończyfło dzieła, które ma być 
ipotężnem po wieczno wieki — iak długo im.ę P o 
laka trwać będzie między narodami świata.

Nie m żerny dać wiefe, ale dajmy wszyscy na 
Skarb nasz, na podkład waluty kilfka gramów zło
ta czy srebra.

Organizacja nasza urządza zPórkę złota I 
srebra po demach. Wydelegowane będą dc tesgo 
pan'e nam znane, godne zupełneg: zaufania,, za
opatrz cne w leg tymacyę z fotografią, pieczęcią 
i poep sy paiicyl ł Nar. Org. Kob. —  Prosimy, by 
kt • o b yw a łem  Państwa Polskiego się mieni, n% 
uchylał s-*; cd daniny dla wspólnego dobra. W ie
my aż nadto dobrze, że Skarb państwa — to masa 
SV arii, ż© braki jego po wodiujg nasze braki. Idzie
my ku p -fięźneiru; f spokojuomu Jutru11. 1 iś wtęć- 
myż , dzsiaj“  o farg  godna wielkiego „nitra11.

Zbiórkę po domach rozpocznie Narodowa On- 
gan!zacya K-biet w sobotę dnia 7. maja.

O B C H Ó O  3  M A JA .
Lu ów , 1 . mają.

C dem  uczczenia rocznicy Konstytucyi 
3-go Maja odibędz^ się 2. hm. o g. ? w. uro
czysty obchód w  sali ratuszowej.

W  dn-u 3 maja o g. 10 rano uroczysta 
Msza połowa na biorcach Cytadel5, odprau. io- 
na przez najprzew. ks. arcyib. Dra Józefa Bil- 
crzewskiegp. pnezem nastąpi pochód.

Równocześnie o g. ? ran i odbędzie się 
uroczyste Nabożeństwo w kościele f.wange- 
Iidtóm (ul. Zielona), o g. ó,3l) uroczyste Nabo
żeństwo w  Synagodze postępowej (ul. Żół
kiewska).

Preżydyum  miasta uprasza Obywatelstwo 
rińaista Lw ow a, by w dniu tym celem uczćze- 
i.vą Święta Narodow ego zaniechało pracy, 
zamknęło sklepy i .yrarsztaty, oraz by Korpo- 
ratywn© wiaględnię prz.ez reprezentacye 
w zięło udział w obchodzie.

Rówmdcześire apeluje tfjGyum do
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■ 'szy-stfkicl ®iłe!stókańc6w! nr'«sta, aby w  dn*u I takie®. Zaproszenie służy jafco fearta wstępu, 
istni udekorowali budynk? flagami o barwach Koro.Het. uprasea, w szystk ld i ObjwateJi o

przestrzegą#'e porządku i wdkazań Komitetu.arodcrwych oraz zamksściJi w  oknadi nalep- 
i i  SumiiiacyTine r . S. L .

*

Zw*ązck Strzelecki O bw ód L w ó w  w zyw a  
■'szysItEkch członków, by celem wzięcia u- 
. żiafu w  obchodzie roczińey Ka.Bstyrt!ucyi 3-ffo 
Maja jaw ®  się o g. 9 rano w  lokalu Tow .

rzy ul. Ossolińskich l. 12, skąd grarfaSnie 
dadzą się <na polankę przed Cytadelą.

*

„O  K°ustytucyi 3*go Maja 1791 i K<*nsty. 
iiicyl 17-go Marca 1921 r.“  m ów ić będzie śnsp.
• awarska w  lnstj4uo'e TeChologicznysra przy 
■4 Bourlarda 5 , 1. p. dwa 3. maja o %. 7.30 w. 
'.diety wstępu po 20 i 10 mfk. w  <Mu odczytu 

*zy kax:e cd g. 6.30 w lecz. Prdeficcya cdbę- 
M e się stararciom Ut» wers. Ludowego.

*

Muzyki w e k o w e  w  pordedizialdk dnia 2. 
tiaja w ieczorem , jako w  przeddzień urpczy^to- 
{■:? 3-go M a ją  będą przedtodzić, ullicalni mia- 
.ta, zaś orkiestra M. Z. fi. Oddziału Kolejo- 

ejgo w ozem  dekorowanym  ob jedzą  główne 
,fice 1 w yg ry w a ć  będzie narodowe araelodye.
- '  ‘ " '* •  '

Ponieważ ze względu « a  szczupłość miej
sca, wstęp na polanę mają tylko zrzeszenia, 
yoipitęt (^h o id u  uprasza w s^ yg^ ie  zw iązki 

zrzeszenia, by  zbierały się przedtem tak,' b y !

L I N T A N G ,
Lwów, 1. maja.

Taki jest rytu! nowed powieści jerzego Ban-
efrewskiego, której drak rozpoczniemy Jtó w  naj
bliższych dniach w  odcinku „Gazety Wieczornej". 
Lin tang jest znakomitą-, pełną niebywałej kofory- 
stytyk? powieścią, rozgrywającą się na tern po
graniczu, w  łętórem się styka świat rzeczywisty 
,z jakimś czwartym wymiar&m. Newa ta książka 
Znakomitego autora przepojona, jak I wszystkie 
dotychczasowa pr^ebarwnym egzotyzmem, wzbu
dzi niewątpiiwie słuszne zainteresowanite naszej 
pub&zaości, która pióro Jerzego Baudrowskiegc 
nie c d dziś wysoko ceni.

m siSsm aum ^ K B m aaasa

K R p N f t f l A *
Repertuar teatru mafcidecot
Niedziela 1 maja o 3 po poi, przedstawienie 

dla rob.-tnikcw „Sędziowie.**. | ,.Verbum nohile". 
Niedziela 1 mała o g. 7 wieczór „Lalka". 
Poniedziałek 2 maja o g. 7 wieczór „Biały ma 

zur“ , operetka.

(P A T ) Ciągnienie milicnówki. W e  wćzo-
'•rzybyć na uioozysstośc gremialnie. Osobno irajszem ciągnieniu miliootówkl w ygrana padła 
ędą dopuszczani, tylko repreramtanci naczel- na nr. 1,663.585, zakupiony przez Barik kupie-
yćti W ładz państwowych i w o rk o w ych , o - ! w  Lodzi.

>az represeptanci- prasy*, nadto ponow ie • {— ) Ogieó. Wczoraj o  godz 10 wieczór po-
otzlortkowie Misy i zagranicznych. Pufcl cz- wstał na cytadel ogień. Przybyła na miejsce w y

mość zechce zająć /naojfeća poza oddzielonym padku m ejska straż pożarna ogień nleiyUco zloka-
•bręjbem tJćfta.ny z  dodt&j&n od ul. Pełczyń- ; l.źowafc, ale ugasiła. Paliło się siano. Powód do-
vrtej i t. d. U lica Łazarza, będzie zamknięta j tycbczas . heznany. . :. -•
da .psAflżcznciśdi' ipnzed uroczystość ą  i -w cza- (x) Wyteefa naboju. W  S :emifeowcadi, .pow. 
sle. nstawferjia -ptichotiM. Odjazd pojazid<yw d la ! Stanisławów, 26-1 etni M chał ttusak wczoraj pod-
-.eiffezentacyi m oże. nąsltspić ulicą Łazarza 
'cp iero-. po wyjściu pochodu. Pogotow ie le
karskie będzie umieszczone w  podwórzu C.y-

m Z Y  BAjnLućOWSKI.

L W O W I A N !  E.
’  Lwów, 1. itiefta.

ma on wskazujący palec lewej ręk' oderwany. O- 
fiarę,wojny odwieziono do szpitala.

Ot) Wypadek w restauracji. W  restamacy1 
Zwoi ńskiego wpadł wczoraj kelner Józef Czarno- 
ta, liczący 20 lat do piwu cy i podczas tego zwi
chnął lewą nogę. Czaraoię uatychm ast po wypad
ku odwieziono do szpitala.

(ł) Aresztow anie b. rudnego miiajdSdogo. Jak do
noszą P'Stna lwowskie, aresztów u no onegdaj b. 
radnego ; członka P. P. S., Konduktora kolej. Alek
sandra Ai;toni tika, pod zarzutem oszukańczych 
manipulacji z węglem przeznaczonym dla komi
tetu JDz ec na wieś". Śledztwo sądowe wyjaśni, 
czy zarzuty te ; o łe są słuszne.

(— ) Neudale oszustwro. W  miejskim urzędzie 
aprowizacyjnym zgłes ła się wczoraj Franciszka 
Bursztyn, licząca 21 lat, z kartką na pobór 5 ksr. 
cukru i tyleż smalcu. Kartka owa była zaapaLzo- 
na sfałszowanym podpisem kierownika urzędu a- 
prow zacjjnego radcy Stobieckiego. Fałszerstwo 
spostrzegł urzędu k aprowizacyi L. j oszustkę od
dal w  ręce ipoiicyi. Po sPisąniu .protołcołn, w' któ
rym oszustka twierdziła, iż kartkę dostała od ja- 
k.egoiś profesora ginm., .zantkn:ęto Bnrsztynównę 
w  aresztach policyjnych. Zachodzi też podejrzenie, 
że Bursztynówua kdka razy już dopuściła s:ę po
dobnego oszustwa, gdyż jak stw erdzono dotych
czas, zreal z cwano 6 kariek ze sfałszowanym pod
pisem radcy Stobieckiego.

NAD*St.*Nę.

O M

H . H E I f O S
s a l .

czas sadzenia z emniaków zawadził łopatą o.znaj
dujący s ę w ziemi nabój, który wybuchł. Podczas; 
tego Husąk został uszkodzony w  lewą dłoń. Nadto

i H O ^ I I S a U P Y

. m m
ur r. 181»,

Włamcie!! I  i l  ISCBTLBWIE
Biuro ceneraine w Krakowie, pl. Dominikański I, 
Nr. tel. 86 i 2555. Adres telegraficzny * Mendel* 
s hn. Kraków. — Oddziały: Warszawa (Sadowa) 
Ks. Krupki 3, Dziodzice, Oświęcim, Szczakowa, 
DZołiobyez, 'Wiedeń l. WipjShngerstTasKe 24, Bo- 

gUmi. i Myc-'owiec, K atowice. • 11445

Zaś prócz tego czuje za swemi piecami —-'wysuwa się nad wodę peryskop. To mógłby być 
szeroki Wschócs, skąd przychodzi szeroki odd-edi jćały romaps morski
i gd ze  myśi twórcza, zdobywcza, swobodnie mo
że się Ajzwinąć,

Ten. który wszedł i skinął mi głową, był na 
włoskim froncie, ale specydoośclą jego jes': Ailba-

  _ Stąd ni&ina iza-^d-eipienia. Nierna Zasiedzenia nia. Zna ją jak własną kieszeń i opowiada 0, niej
Mówi sie ie  lw óv , «st miastem"prowdńcyo- się na-m'ejtcu Lwqwiani« chętnie podaóżirią —' zaś, czasem z humorem, barwnie. Opisuje wsie w  gó- 

a ■ * wojna, zciakomicie Lm do tełg pomogła! ’ jrach, żyicie różnych szczepów, co fedz e jedizą, co
alnem

ÓozytwUście, stoSka oie do jprowaicyp-

p ^ ^ y o n a ł u y  koSo-!iż “ ^ fe  nic nie -przesadzam. |Ten człom ek teby z n o w  mogła być powieść z
rt —  brud, zostedbaue. meOWujatwo —  zawdzici. Siedziałem w  restąurącyi, w  której było z a - ^ z ^ e g o  wsctodu.

iPod tym wzgUędcm źrebiłem pewne spostrze*- piję, lakie mają zwyczaje. Nawet o ich iąjdactvrach 
żenie, z kfórem muszę się podzielić, zaznaczając, i bandytyzmie mówi z pobłażliwym uśmiechem-

■ >a Lw ów  wyłącżnhy swemu zarządówi i '-e,Jwi:' parę ; sób. Przed bufetern stał jakiś d e 
ma, co ostatecznie zmienić się może. „Dłużej Ma- pn *k i, czysto cgblcny pan i rozmawiał z bufe- 
, :-t;ra niż przeora" — mówią ikidzte w Polsoa. I towym. Koło mn'-e s'ędżla5 pewjten młody c zŁ - 

. też zmenić się absolutnie musi, jako że jesteś-, W16k; Drzwi, otwarły się, ktoś wszedł — znajomy 
•„•■ty eksponowaną na wschód placówką kultury; ~  uśmiechnął się i kiwnął mi' głową, 

siskiej, którą musimy godnie i należycie repre-[ . -dawałoby się, scena naizWykjlejsza t  mc w
. etttować. Z tego p wodu Lw ów  powinien być nar 
.'zo czuły na swą repwtaicyę pamiętając, iż pro- 
' adzi. bezustanną propasaridę na rzecz Polski. — 

iwnętrzny wygląd miasta, czystość' ulic, zach-

mej niema nadzwyczajnego.
Alte ja znam ludzi | oto co mogę opowiedzieć. 
Tsn elegancki,.pięknie, cgclony pan jest ptze-

A ten. co siedzi tbok mnie — to były żołnierz 
polski. Służył w  ułanach •— charbińskich. Tak-jest. 
w Charbinie swego czasu uformował się szwa
dron ułanów pofckich. Służyli w  nim Polacy z 
Mongolii, z iMandfżuryi, z „Kraju" przymorskiego, 
„ussttryilskiegoA, wreszcie z Władywostaku. tPri- 
źniej szwadron ton w c dono do pułku ułanów im. 
iks. Józefa Poniatowskiego, który organizował ssę 
-pr-zy piątej dywi-zyi połskiei na Syberyi. Znajomy

, ________ , . .   m ysLwcem  Iwówśkhn, zaś dfiigie lata spędził Cała kara°an>. syberyjską, boje. w
•■ranie zabytków, dalej wszystko co tu z kultury — na<ł Morzem KaspijsHein w  otoczeniu zupełnie i^ r? f. ^WIZ^a zupełme otoczo-
'■namy — a mamy jej bardzo wiele, począwszy od egzotycżmem i wśród łudzi bardzo dziwnych. W i-i L. J , n‘ z ”̂ l .r? * ]V(®ie^ ‘e’ 'YTes'zcle 
■ l i m * .  a S z y b s z y  na teatrad. -  w s z y s t k o ! ^  rewołucyę bolszewicką, walk) b o ls z e w ik ó w '^  ^ f ^ b y '  g M łu c h a t  ^  ’

 __ _ ^  ___    ^  , A  kiedy wychodziłem — w  dr*wiach już spo
dach, Później końmi — odbył diluga-,. n-ezmiernie' znajomego — zdemobilizowanego kapita-

 i —- : ___   J 113: OmrfeŁ arm'i Ha

powinno być w najzupełniejszym, wzorowym z koi nialnemi wojskami angielskiemi, widział 
corządkrji j p erws®ej Masy. I do tego z pew-nó- Stkhów' i Gurkhów, a potem —  zrazu na wieibła
•'•cią dojdzie i dojść musi.

A poza tenn prowincycwiałiizm polega na ogra- 
;• leżeniu horyzontów życia umysłowego 1 rozpu
szczeniu się w  sosie łekałnym. Taką prowkicyę 
mamy — w  Niemczech, w e Fraitcyi w  Apgśił — 
- -ropną, izabitą, zupełnie deskami prowtacyę, tu- 

zi z poketienia w  p'k*rfeme żyjących tem samem 
ilfistrówr*1 dińmsych z tego, że są filistrami.

A  tego fiłisterstwa Lw ów  ma stosunkowo 
■ir ał%

Miał przed wośną sitee i mnożące się szyb
ko. Dziś — odświeżył się. Ma swe własne bcera

ciekawą podróż z Azy i centralnej dc Polski. Ten 
pan — to choćr-jąca pcwieść egzotyczna, .powieść, 
której nikt nie napisze.

Przed tnn stoi bufetowy ze zwykłą, ugrzecz- 
nioną miną. Każdy pc-wied-ziąłby — zwyrkły srb- 
jokt. .A tymczasem ja w'eni że ten zwykły sub
iekt służy? przez pięć lat w  marynarce austrya- 
ckiej. Jeździ z krążownikami a.ustryaddm), jeź
dził na -łóćkach podwodnych, widział, jak toną. 
stoiijedowane statki i na zawsze pozostanie mu w 
duszy m sęc di wy blask rozkołysanej p wierzchni

?.T.Pki« -wspomti « « ia , swój romantyczny moment, m C rza. Mciec o się G(j. niego dowiedzieć o ciężkiej 
:;l!ę swnsgoi rozmącłwu świetność swego z w y c ię -  \ służb ie n a ty c h  p rz e k lę ty ch  „ ż e la z n y c h  ś le d z ia ch " , 
s twą, i jak -cię^ k r^ odd ych a się pod wodą, z jaka tremą!

na ongiś arna Hallera i anówr- przyszedł mi na 
myśl Mrrman a potem Paryż, zdobyczne działa 
niemiicokie. ustawione pod fukiem tryumfainym 
na placu Gwiazdy i wśródi nich kręcący sl^ cie
kawie młodzi oficerowie poh-cy. Znowu jedna nie- 
napisana hi story a!

Na każdym Jyraku -można, spotkać człowieka, 
który ma w  oczach daleki świat.

I to — prowineya?
Niech Lw ów  prowineyonatfizmu w siebie nic 

Wmawia. M ow y  nie może być & filisterskrem ogra 
aiczenii* w  mieście, gdzie oo drugi człowiek zwie
dził pół ś\vV-a.
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Z LW OW SKIEJ CsILLUY NIEGFiCYALKEJ.

Lwów, 1, maia.
Ruch na g:elldzite nieoTicyalne} rano słaby, ce

ny utrzymały sią w st sBEu do dnia wczoraj
szego. Pogoj laiu ruch nieco żywszy. Tendency* 
ta mrzyroala się do w'eczora. Dofiary amerykan 
skie notowane- 820—830, Jedynki i dwójki 81A- ■ 
815, dolary .kanadyjskie 700— 710, Jedynki i dwój
ki. 650 -695, marki niemieckie 12.90— 13, setki 
12.50— 12.60, duobne'12.20— 12.25, leje 12 90— 13- 
drobne 12.50— 12.6u, czeskie -korony 10 80 -11, 
drobne- 10.40—10.50, frank francuskie1 55--60, ko 
reny' austryackie .tyslącakf 1850— 1900, setki 150 
— 155, 20 'ker. 85—88 fen., 10 kor. 75—80 fen., dum 
sfirie r fe a  tysiączki 70— 75, 250 rb. 50—55, Karno- 
wańce 5—5.10, hrywny 7—7,20, plecosetkl ruble 
2.70—3.10, setki’ 4.50- -4.70, jedynki 1— 1.05, tróto 
1,20—1.25, pianki' 1.45— 1.50, 10 rb. 1455— 1.70 45 
rb. 1.80--1.90. . .

Złoto: austryacikie 20 kor-o nówki '.<000— 3050, 
20 frankówKi 2900—29o0, 20 maricówkl niemieckie 
3700—3750, 10 ruMówtó 3750—3o00, doilary 780 
—785 '

Srehrr-: korony austz. 48.50— 49, floreny 112 
'—115, ruble 175— 180. kopiejki 60—65, d “Aary 400 
—420.

KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 30, kw etn :a.

Papery lokacyjne..Transakcye: 4% W oblsa 
cye Banku krajowego 95; Pols/ :e Tow. Handlowe n|  p z ^ ie  875.75. 
IY era. 675—680; Automotor 2200; 'Polska Nafta 
1900-zu25; Pezet 900.

Waluty i dewizy.

przedpołudniem notowano e.— , przekazów na 
Warszawę- nk, notowano.

Berlin, 1 - maja.
(Teto !) (rr«) Kurs maiki w*zoraf .przedpołud

niem noŁwano 7.90- 8,20.
LOndj a, 1 . maja.

(Teleni.) (m) Dewizy na rois„ę 33.

GIEŁDĄ GDAŃSKA.
Warszawa, 1 . maja.

(Telef.i (m) Z Gdańska twmcszą o spadku ru- 
■bill carskich na giełdzie wczorajszej, co tłumaczą 
t-etn, te  Niemcy nie nabywają jeż w ęce j plen r-Jzy 
rosyjskich za posreuńc*wein iP&iskr lecz bezpo
średnio z R syi sowieckiej, ponieważ rząd boO- 
szewtoki na zasadzie traktatu zawartego z Krup
pem co do ocrondow^ warsztatów putdowskich ma 
Niemcom płacić w  rublach carskich.

KURSA WIEDEŃSKIE.
wfetdeh, 30. Kwietnia.

dPAT.) Kursa austryackiej ceifrali de;w!z z 
30 kw et-ia 1921: Amsierdam 23275, Zurych 11650, 
Beri n 10 12 , K fpSiraga 12075, Bruksela 5080, 
Chry-styaim. 10325, Szt ikholm 15445, Budapeszt 
272, Brkareszt 1055. Lendyn 2532.50, Praga 895.50, 
Medyoian 3202.50, Nowy Jork 068, Paryż 50ć0; 
Sofia 772.50, Warszawa 75,50, marki niemieckie 
1013, marki polskie 77.75, frank* francuskie 5035, 
franki szwajcarskie 11600. lewy bułgarskie 760, 
id' rumuńskie — , flrrtf wł >skie 3480, funty- szteifl. 
2630, ruble carskie 232, ruMe dumek o 11950, noty 
holenderskie 23275, n: ty szwedzkie 15320, koro-

Za bochenek chleba o wadze jednego kilograma 
płacono 100--120 mk za- mała bjłeczks 5—6  mk., 
za większą 14 mk.

Waluty CreM
posz:':. £ąJ.ł-*- DUSZ T .

1-12 1-18 , « l - ’ 0
m _ 11 - 10 73 U -5
5 8 - ftó-'- 6<>— €2--

8 0 - 83 - T-’-
11 — V - —•—
34-- — _
12-- 1 3 - 1 23 13 25
— •— —•— 13 ~ 1 10 -

Korany enf^yackie 
Koro- - czasie tsI  5W«a 
Fr» ki frmcusWe 
Do, ry St. 2«{cdnouJ> 
Lei i umuńskie 
Liiy in5c.sl.i3 
Maiki nicmisckia 
franki siwajc rskie

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warraawa, 30. kw etn!a. 

Papiery procentowe, Transakcye: Obligacye 
Sf. m. Warszawy 4% z roku 1915— 1916 267 50.

Waluty. Transakcye: Korony austryac. O ólĄ? 
franki francuskie 65—63; Funty sterlngi 3400- 
3425; Dolary amerykańskie 837—844; Mia-rk n:e- 
miepkie 13.18%.

DEW IZY PRASKIE.
Praga, 30. .kwietńa. 

(P A T ) Kursa dewiz z 30 kwietnia 1921: Be-i- 
Mn 11.2 Warszawa 8.20, marka niemiecka 112. 
manka polska 8 20.

D rW IZ Y  ZURYCHSK IF.
Zurych, 30. k Wełnią. 

(PAT.) Początkowe kui^a d ew z  z 30 b. m. 
Berlin 8 60; Praga 7.70; N ow y  Jork 571; Ausłr. 
noty koron, stempl. 0.94; Budapeszt 2.45; Buka
reszt 9,20; W  eaeń 1.49; Medyoian 27.35; W ar
szawa 0.69; Zagnzęb 4.

Zurych, 30. kw etnia, 
(P a T.) Końcowe kursa d ew z  z 30 b. m. Ber-

Zwfrłki mwororJki w kosz ?.
(Gd naszego żió# le k k ie g o  Korespondenta).

Żółkiew , 1. maja.
(n ) Kołbeta niesprawdzonego nazwisKa, 

prawdopodobnie służąca, przed tygodniem u- 
rodzifa w  D ęb cy  nieślubne dziecko; po opu
szczeniu zaś tamt. szpitala i zaduszeniu nie
m owlęcia swego, zw łoki jego. przyw iozła  do 
Ż ó lk w .

Na tefefcfln-czne załwfadofn;emfio zarządu 
szp:tala dębickiego oczeKiwała w czora j poIL 
cya państwowa na tutejszym diworcu kolejo
wym  przyfbyaa gościa.

Zbadano ikcirr/syjnie, że w  koszyku, jaki 
po drożna misia w  ręku m a lo w a ło  się ciad- 
ko uduszonego noworudka płci męskiej.

Pochowano go na cmentarzu miejsco
wym , matkę zaś odstaw'ono pod eskortą do 
sądu karnego we Lw ow ie.

Z sfjJu wofs^ow^go.

DOWÓDCA SZPITALA PRZED SĄDEM,

Lwów, l. mafia.
Czterodniowa rozprawa przeciwko ppnłk. di 

Leonowi Weissbergowi ouaz por. A iB Idowi Ka- 
hanemu, zakończyła się tyc^Oiaj o  gthlz, 11 w 
n cy, ogłoszeniom wyroku uwaunlającego zup 4 
nie oskarżonych c-d winy i kary.

Afkt os arżen a zarzucał dr Weissib^gowł, 
że jako dowódca szpitala wojskowego w Stani- 
sławewie, itfoągc na podstawie swego zawodu 
przewidzieć, że skutkiem takifg ■ postępowania 
nidbezpjeczenstwo dla życia i zaaowia irnzsi s g* 
wyniknąć ir o e ,  systematycznie zaniedbywał wy 
pełni a nie swoich obcw ąizków. działał wbrew da
nym mu przap som. skniklem czego w  szpitalu 
pan wał bezład, brud, wszy. zły wikL co zwięk
szyło znów Śmiertelność i spowodowało recydv« 
we cnorób sierż. F ldc.-fa i śm'3:rć tapt- Hryniewik 
cza.

Kahanemu zarzucał akt oskarżenia, że jako 
oficer prowiantowy, nie dopilnował należytego 
zaopatrzeń a szpitala w  zy\vno$£, przez c1 potra
w y były inarnc milek o rozcieńczone wodą, zies-

i-Ti 8 65; Praga 7.70; Nowy Jork 571, Brukać a mniskj zmarznięte itd
N25‘ Paryż 4 .̂25', Sztoikholm 13*->; Madryt 79.75; czasie czicrodnowej wyczerpująco duzc-

, .  J ,  n  ,  ,  a .  A;;sn. no y koron stempl. 0.94; Budapes? 252 -0; ^  wadzonej PfZcZ ppułk. dr. Godc-wskiego roz*
Akcye IransakęyerBa.ik handlowy w a r s tw  t o r s z t  9.20;.Wiedeń 1 V7%: Hokrndya- 20U.75; prawv. przesu.n^  się .pnzed trybunałem, cały aze-

IX eiii, 1425; Bank Handlowy wa rs.ua w 
1400; Bank Kredytowry w  Warszawie I— III em. 
2800;'Bank Kredytowy <y W arszaw ę V em. 2600; 
Bank Zachodn' I—II em. 1275; Bank Zach odn V 
em. 1250; Bank Małopolski w  Kraków e TI em 1225 
Warszawskie Tow. fabr. cykru 300; Lilpop, Rauch 
i; Loewenste n 2650; L  Ipop, Rauch Loewenste n

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lw'ów, l, maia.

«  t  i  r r a T i ' : 2*
i l S  w a i ' Rr“k“ »  t Mfch
3J400; Ostrowieckie Zakłady 7100. c-nyc .

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 1. maja,

(Tefietf.) (m) Na tutejszej g e łd z e  panowało tuiCl g: lVr 30 -35 mk., kil ■ masła 450
w c » raj usposobienie .mocne na ca’ ej linii. W  dzia-j._500 m,ki) k ,lo seia oo_.i20.mk. 
h  dewiz Bunte znacznie s ę podnwdy. Na rynku | Cany starych jarzyn utrzymują się w  dołych-
papierów dywidendowych wszystkie pap.ery czasowej wysokości. Za k:lo ziemniaków płacono 
zwyżkowały. Papiery publiczne w  małym ruchu, M  8 mk>> buraków 12 mk.. marchwi 12 mk., jabłek
' . <n. A » i ń / . , * 0 * . . I ° °  mK., cebuli 25—-30 mk., kapusty k!sz nej 20

N1EOFICYALNA GIEŁD \ WARSZAW SKA. Za główkę ikapusty 12 mik., kieł u 15 mk., ka-
Wairsaawa, l. maia. lareipy 10 mk., za 'kawałek chrzanu 3 rok., za je-

(Tejef.) (m) Ostatnie no1 owania aa wczoraj- dh? cytrynę 5 mk.

i.ondyn 22.57 Mcdy olan 27.15; K>penh ga — ; reif św.adików, z których niektórzy lak np. kape* 
Chrystyania. 88.50; Buenos A res  1&0 ; Zarrzeb 4; |an szpifailaj zarządczym Bałego Krzyża, sanite- 
Waisza.wa 0.68 n-uszki, poiwierdziły fakta przytov^one w  akcia

oskarżenia, inni zaś taktom tym zaprzeczyli. —i 
Główny punkt ■oskarżenia tj. .podwyższenie śmier
telności szpitala z p wodia bezlaou. okazał się na 
podstawie orzeczenia znawców nieuzasadniony, 
>a sarno iatk okazało się, że kpt. Hryniewicz żyia 
: cieszy sie dobi^ro zdrowiiem. a sierż. Filld rf wa
dług orzeczenia znawców nie mógł żadną miarą

'Płacono za mięso, za kił ' : wieprzowiny 220 dostać tyfusu z przeziębiania, a w każdym razie
—250 rak., wołowiny 150—170 rok., cH ęcn y  130jtyfus nie mógł objawić się w przec:agu 24 godz.
mk., słoniny 310—380 mk., kiełbasy 350—370 mk.ipo raporcie, przy którym miał się przezięb ó. Teiti

Ceny nfeiafu sa nartępująoe: jecno Jato kosz-!samem odipadła 2 aktu oskarżenia ta cześć zarzu
tów.

szej niioołicyafnej giełdzie warszawskiej są. nastę
pujące: Dofiary 850. marki' nicmiecikie 13, franki 
60.50, ruble złote 3820, marki zł te 100, franki zło

Za nowafile płacono: za wjązkę szparagów 7fl 
— 100 mk.. za wiązkę rzodkiewki 20 - 25 mik., c©- 
hni!' 5 mk., czosnku 5 mk., sżczypiórku 5 rm„ za

m a .k i w schodnie
to 150, dolary złote 780, rubto arebrne 193 dotary | główkę sałaty 15 mk., za „kupkę" szcza win, 3 irtk.,

szpinaku 15 mk.
Za krzaczek goździków płacono 5 rnk., ir y 

sów 10 mik., bratków 8 mk., za wązkę czeremchy 
3 mk., narcyzów 5 mk., za bukiecik przylasz-

srebrne 560, biłon srebrny 77, 
18.50, ruMe sowieckie) 4.

KURS MARKI POLSKIEJ.
Gdańsk, 1. maja.

.(TęSef.) (rn) Kres m arki

Prokurator wojskowy kpł. ar. Tcurmłle, w  
wvwodach końcowych i-izasadnial d ib:tn'e i rze- 
'•zovo oskarżenie. Z obrońców u em szy  zabrał 
głos kpt. dr. Aitdksadir wtez imieniem ppułk. dr. 
W c iss b e rg p ; .odpierając Irgiczńe i pi zekonywu- 
jąco zarzuty oska rżeń "a i uzasadniając, że winę 
ponosi ieJynie i wyłar.zn e biurokratyzm, ciężka i 
zardzewiała maszyna dr gł służbowej a takża 
wojenne stosunki. Wina dr. Weissberga l'yto chy
ba to, ż e  właśnie trzymał się przepisów wyda
nych pfzcz h^&ndanturę, która każe kupować 
mleko za 4 mk., w  czasife kiedy ono kosztuje 20, 
która nie pozestawia żadnej swobody działaniai 
na własną rękę dowódcy sz p ita la , która nawet w 
d rob n ych  naprawach 'kuchmh kazała sob ie przed
kładać plany, kosztorysy itd. i Spowodowała to,

pejskki Wczcrajłkę.
czek, mtod wn.łków, 'lub jaskrów po 2 mk. ,za s z ^ . i ę  11,p. naprawfca. która m gła być uskuteczniona

w  dwu tfnłayh, trwała ts miesięcy.



n n ś n „GAZETA PGK \mA

Adw. dr. Hbiaoki skry tylców aJ w  sposób bar
dzo ot.iv  niurfachowe przeprowadzenie SiecteiWA
przez kcnrsyę sejmową, oraz jedn-stronne w ygo
towanie Jktji oskarżenia. Z wielką swadą i dow c- 
pem- zbij alf punkt za ,punktem oskarżenia, wykazu- 
tac jor,o zupefną fcezpods-awh ść i przesadę.

Rozprawa butdeifa wi ellde zn otereso wanie 
zwłaszcza w aferach lekarskich.

NADUŻYCIA SIERŻANTA W  POCIĄGU.
Lwów, 1. mara.

' W  p Adizferoiku 1919 n, zakwestionował sierz. 
Henryk Marrszani jako organ kontr lny pociągu 
kolejowego u ArraL Franz w  aj tytoń w  tym ce
lu. źdby schować g dila setne, a następr.’-® na 
prośbę Franzcwej tytoń ćej zwrócił, lecz po tyn- 
fakcie spostrzegł w  swej kieszeni łapówką. Sąd 
nie uwierzył, by raijśtte było tak niewinne, nato
miast stw:erd'z'ł, że sieni Ma,uszani zupełnie nie- 
ooirzebnie i nie będąc di-, tego .powołanym, kon
fiskował pnzedmitry podróżnych, których ponad 
lo  zni«ważaf czynnie i słownie. Został on skaza
ny za nadużyć a w ładzy urzęd we} na 8 miesięcy 
w ęzienia i degradacyę. iPon eważ podo-one nadr 
użycia działy się w  r. 1919 dosyć częste',a i dzi
siaj jeszcze tu "i ówdz!e zdarzaig się, niechaj ten 
wyrek s®n wojskowego będze przestr gą dla 
łakrimiętcych się na cudze mi eh e Onganów fcon-trcJ 
nych w pociągach.

R zprawia przewodniczy? ppułk, dlr. Naw Łu
ski, oskarżał mair. dr. MfKar, bronił majr. dr. 
B egaósk'

CIEKAW Y T Y P  Zł ODZIEJĄ.
Lwów, 1. maja.

Szeir. Stanisław Andrusyszyn, c is law y typ 
prz-esępcy, staje przed sądem wciskowym. W  
miarę okołiazności był on grecko lub rzymsk- ka
tolickiego wyznania, raz podawaj się za zeeera., 
drugi ra*. za włażocięte druka™, to zn wu ca 
handlowca, a nawet chciał ichodz’ć za ucznia 4 
kł, glrrm. Rzekomo służył w  Leg onach, a przy- 
chwyc-cny w roku 1920, jako wałęsający się na 
br i u lw~wik'm, wcielony zestal do ‘kompani’ 
robót przymusowych. skąd y cielono g do jedne
go z pułków piechoty.

Ardrusyszyn był kilkakrotnie karany za kra
dzież, a krada-i feawsze nasze miasio, k*óie»o 
Swego czasu rzekomo dz ohre bronił przed Ukra-iń 
cami. Pon te waż dezereya chodzi zwyczajnie v 
parze ,z kradzież’ , dlatego właśnie And, usyiszyn 
w  czacie drug’ej dfczercy iprzychwyocny został zl 
JHuczami wer(he'm wskimi, wytrychami i sztabą, 
żelazną do włamywania się, w  mieszkaniu żony 
prokuratora pi Vog!owęj, przy ul. Jakóba Strzemię.

0s,k. fłómaczył się, ż,e do m eszkanta* łłfgo.j 
wszedł pud h e  becność cLcmown ków, wpuszczo
ny .przez jakiegoś żołnierza, który go poinformo-, 
wał że mieszkanie to zaimuic poruuznlk, któreg" I 
wła&nie Anchusyszyn poszum :wał.

Na srebrnym ehranU.

Złodziejskie narzędzia r.m i znaleźć przed 
progiem mieszkania 1 schował j», by odszukać ich 
właśc dela. N;e mógł tytko wjhłómaczj^, w jaki 
sp sób znajdujące się w szafie uprania, znalazły 
się na podłodze, w  ubwfli jego przychwycenia.

Sądl w  dcciekauiu prawdy, stwierdził z innych 
aktów, że osk. ma pech do znajdywania złodziej
skich narzędzi, ałnowtem przy dawniejszem uka
raniu osk. za kradtzeż, zakwesty-no»,ajm) u osk. 
również narzędzła złodziejskie, które osk. miał 
-  odebrać jakiemuś złodziejowi.

Ten P®ch osk. odbił s'ę na nim fatalnie, gdyż 
wskutek lego do dawniej już nałożone] nafl kary, 
skazany został na karę więzienia przez jeden ,ok 
7. olK>jtrzeniami.

1 Rozprawie pnzcwodn;czył ppułk. dr. Nawar- 
ski, osk. mair. dr. Muller, brouil mjr. dr Biegać 
skL

O l BRzYM IE NADUŻYCIA OFICERA.
Lwów, 1. mają.

Przed sądem woskowym , odbędzie się nie
bawem rozprawa przeciwko Lwowianinowi, ppor. 
Albrechtowi W  eserowi, oskarżonemu o kradzie
że, sprzenieierzenia, plądrowanie, tchórzostwo i. 
dz:afatiie przeciwko obyczajności puhl cznejt, tu
dzież o cały szereg innych przestępstw. Ponieważ 
w  sprawki swoje wmieszał osk. cały sztrtg  osób 
i zatoczy? szerokie kręgi denr ralizacyi, interesu
je się jego sprawą znaczna część społeczeństwa 
Oskarżony papowi a cać będzie z aresztu śledczego

) )  OGŁOSZENIU ( i

Z$UBION?> - 1
P  k i a  cyj y  zos taw ion y  w  pociągu  WardZ w a -L w ó i., 

21 kw ietn ia , do cd o b iau la  w  P row an tu rk .t wojsk.
ilSnO

B E K 3 U L O S I A

A n t o n i  G r o b l e w s k i
m k kar;

po ciężkich  c »rp ie-iiach , »>on  trzon y  św. Sakram eutam l. 
zasnął w  Panu d. 3 ; kw ietn ia  19 M r. , r z e ży  w szy  lat 6 .

O b rz ;d  "o g r z e b o w y  odbą !z ’e sią w  pon iedzia łek  
dnia 2. maja 1921 r. lo  god z. 3- iei po p duonłu z i.umu 
żałoby ul. M aleck isgo  1. 6 na em su tarz Łycza icow sk i, na 
Który w  atn trfu pogrążon a  żona z  rodziną krewnych, 
pri.yja,.ió. i z.>a om v r zaDrasza.

L w ó w , doi a J3. kw ietn ia  1921. 17 55r>

I
W d o  w a w  śr d r im  w ieku  poszuku je p< aady p a m o '«a e j 

o-.podyn!, W yszyńska, Siądziszów koł R zeszow a . 115ol

I  K u r w o ,  i F I T U A l ,  Ł Y M U U M

Na ra sprzedat t
I f i i m i e n i p o  II p. z półkomfortem przy uL C ró d r ik i 
M d l i l i  . l l l h ę  koło Dworca za cenę 2,4oU.OOO Mb 
I^ o m S c tn in a  H. o. z  komfortem przy bocznej i 
r  ctll.ILD ILę LeonŁ sĄ-.iehy za cend 2,8 'C J00 ule. 
l/ e  m lam I "  O li, P- 2 komf rtem przy Loc iej ulicy 
t\AllliOBtli ę  Listopada za C'ną 5,50..OUG Mk.Sm • • II. p.  ̂ komfortem prz> obczne] ulicy

t c d n ie n iG e  P^tockie^o za -enę o,CJO.000 Mk.
tmożliwe wolne S pokoje i kucnma). 

, .  . . I. p. w jty ’u willi przy b< czuej ulicy
HćUITBniCB Potockiego za ceną 3,800.-00 Mk.

' (moż .we woins 4 pokoju i kaohoicj. 
l i f - i l  parterową z komfortem, ogródkiem przy bocznej) 
W . l l B  ub Lit.topi.ip> z>. ceną 2,500.000 Mk. \«o£Uwu 

*  wofne 5 pokoi i K-uchnia)

K: ka większych t mniBjszych ma-
ł l f  m u  z budynkami, oraz gospodarstw podmiejskich, 

ą Ih U W  i aK0t .£  „arą ws’ aai»tych willi w Brzueńowf 
ca h poleca pod - dde? korzystnymi sraruk.ka.jrt

F R O V iS E N T I A
R O L S K A  R Z 4 I O '  r J U P O W A Ż N IO N A  
^ E ^ C Y A  b y i  TA ANSAB C C YI M A JA TK u

s ia liiń c liS a
fawdj?. ii. kra jjtjjjj) 51. II. p. f| 3-5 1
Sprzedaż chleba. 7- powodu bu  cu kontyngentowej maj* 

Ki żytniej, musi Zakład aprowizacyjny użyó na wyp«eL 
chleba w najbliższym tygodniu mąki pozekontyngeuto* 
Wej, co pociąga za sobą podniesienie ceny ehlcbu 
z 24 MW *a bochenek n; 27 Mk. za bochek.ok ł.
80) gramów. Za niezrra,izov'ane ewc tualiud kajtkl 
chlrbowe ar. 8, wydawać bądą sklepy mic,skie wazyst* 
kim bez wzgl^ria na p zyna eżność rejonową z wyją* 
tl:iem należą ych do konsumów do wybotn w minrę 
zapasów: pół'kg. mąki białej po eti.L 48 Mk wraz 
z opakowaniem, 1 kg. tapioki po cenie : 3 Mk. wraz 
z opakowaniem, 1 ł tr ryżu po cenie 57 1 litr
gry: !cu kukurudzianego po cenie 28 IV , 1 litr Kaszy 
jęczmiennej pc cenie 28 Mk., 1 litr Kasrjr jaglane! po 
cenie 2 M<- Frćcz tego sprzedawać bądą sklepy
miejsk:e bez kartek mąką Tcukurućzianą po 10 Mk. za 
litr, Zara em wiywa są PP. kupców rejonowych 
dzieli. I , 11. I1L 1 .̂ i V. by z. chcieli wykupić asy- 
gnaty na chleb dni, 4 mija w środą, PP. kupcy re* 
j n >wi dzieln. V.. oraz PP. Zarządcy konaun.ów 1 za
kładów ‘ nia 6 maja w piątek. Miejski Zakład apro- 

iza-yiny.______________________________ ______  11577

K.Oiifc* 1 f  i! o w e  do sorzed  n ia .  W iadom ość d  G ipso
w a 18, boczna L istopada. 11491

ELITE « przybory 
muzyczne ^urto- 
wn;e i deta licznie

H .  i A ^ N E R t  Lwów, Legionów  27.
11466

B I A Ł Y '  P A W .
Sreśc aktó^y z ż y j t  Teatr świetlny ■ Ap^Ilt*‘-

Lw ów , 1. rraja.

Zaleiwlje perłowy sw'.:t budz'ł m-’asto do życia 
już na nturach domów, na w elkich reklamowych 
tatucach zjaw ały się wspak ałe Pióra najcudn'ej- 
srejo na św  er e „białego pawia". A  k edy munąl, 
dzień zapłonęły oślepiające lampy elektryczne, 
szedł tłum w stronę teatru, gd ze  oa szeregu dni; 
crarow ła, entuzyazmowała, doprowadzała do 
wału p ękną tancerka Maryla w  sławnym tańcu. 
A kiedy wchodziła na scenę w swoim stroju pawia 
jredy chwiały sę  na jej głowie śnieżne, dług.e 
piórka, k edy poruszyła małemi nóżkami, zdawało 
s'ę. że tłum traC' oddech... |

I n kt s ę nad tem ni e zastanawiał t  jakich 
mroków życia wyszła p ękna Maryla. O p  me vv#-| 
d.z afa n'?dy swojej matki; wszak jej domem ro- 
dz'Ri v,n był obi z cygański, i  którego w yzw o li 
ffz'eś* c’olćtu ą dziewczynkę1 stary skrzypek. Alę- 
R'edJ? t  howym op’ekunem udała s-ę w św at, po
szedł za dz eckkm jak urzeczony miody cygan i  i

k edy wkrótce biedny, stary skrzypek umarł, fl- 
ważał już Marylkę za swoją własność, I tak zna
leźli s'e pewnego dnia w podm ejskim, ordynar
nym kabarecie. W  pobliżu pył zamek lorda Cros- 
sin Feid . w ięc arystokratyczni gość e magnata z 
nudów i c ekawośc, znialeźli się w  podehzanym 
teatrzyku pana Nawrafla. Lord ujrzał Marylkę .w 
chYr!, gdy w  takt skrzypek Zupuna przeginała 
swoją drobną, smukłą fgurkę. I wielki pan, na kt<5- 
rego ustach z iakJejś dz wnój wewnętiznej przy
czyny, n e zagościł n'gdy irśm'ech, n e oderwał już 
oczu od dziecka...

—- Zajmę się tobą, jak własiją córką?
W ięc poszła Marylka z lordem, a Zupan został 

ze swoją tęsknotą straszną, bo kochał już w dzi e- 
cku kob etę...

A w za*oku lorda Gross n F  e!d śmiała sic ró- 
żowemi usteczkami dz ewczynka, kiedy na w iel
kiej. ukwi econej Jąće do mafych jej rączek irod- 
chodz ły cudne paw!e. I widcczniR obraz ten został 
w  iej duszy na długo, bo op właśnie w  iprzyszłuści 
m'ał stać się twórcą ..białego paw Y '.

Lecz 'tymczasem mijały lata i Marylka siała 
s’ę dużą, prześrezną panną, a wkrótce poiem żo
ną lorda — kochającą kochaną. Jednak szczęśce 
na świede trw’a tak krótko... Bjedna cj7ganeczka, 
którą pamiętano z kabareru, była solą w  oku ary
stokratycznego towarzystwa a nawet m Jeść lorda i

ulegała powoli pr?ćsądóm towarzyskim,, t ta ra
niło duszę młodej kob ety.

ICieiy raz w  pizeloc e ujrzała dawnego przy
jaciela, zatęskniła za dawnem żydeni, Widziała 
przytem, że różnice poglądów nie dadzą s ę  za
trzeć a cygankr. i lord, to zawszę n edobrana para.

- -  Nie zn osę tego jarzma konwenansów,!
—  Jesteś wolna! —  ośw'adczył lord..
Więc po raz drugi odeszła Marylka w; |w-'al. 

Nie chciała być panią, ale n e  mogła być już cy- 
ga‘i.ką, więc została... białym pawiemj

1 w tej roł 'ijrzał ją pewtego wieczora Iow 
Crossa Field, który już oddayma szukał swojej 
miłości, co w  n:m cała s’iłą odżyła. A  kiedy ją 
znalazł, kiedy znowu m cii rozpocząć obydwoje 
tprocze, cudne życ e, na drodze MaryMt> stanął da*- 
w-io zapomu;aity Zupan j Zagrodził jej drogę. W ięc 
choć b egła do łżczęścia pizez tnorZfc płomieni zna 
U zh  się fam skąd n ema pjwrotu. Odnalazł swxjje 
ukochanie po raz drugi lord Cri-ss n Field... 3-ecfc 
ujrzał ty!ko-% am 'ą tw arzy^kę a ua małycn nóż
kach śnieżne piórka b'ałegO' pawia! Bo tak splbiiął 
h ?ly naw w oignu-życia...

Oto dziwny dipamai duszy kobiety, rozgrywa
jący się na tle zjawy białego ptaka. I ten tajemni
czy czar co płyn;e z ekranu ogarnia szczególoenr 
wzruszeniem w di.a towarzyszy mu jeszcze
przez wiele długich godzin.*.
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. C a n f t e  P o n n m C  z  d n i a  1. 
l a a l a  1 8 2 1  K r .  5 3 1 0  a n s n s  o  z l o ś i r  -
f t s l  f-tol-iJ

m SGHD̂.fltlti M
T O U s p r z e d a l s  I i  d .

o ta ^ ite n  ie laka un!timony 
przez plewMentsao autora irat 
f i o p n r f n  stew y ,

■tantttzeinla poszpilłem stara
nia w sprawie wkrada anoBlmt- 
weto sprawi?.

wyłączny właściciel realności przy ul Pań
skiej 1. 23, Fańskiej 1. 21, HathanawstSIego 

1. 4, SfothsnowsKlego. I. o i H 115*2

R A F IA E R Y A  S f l I Y Y a S I ,

F U l I l t  U E i l l M  1 0 ID S 3
WE LW OW IE 1 i 363

fK ilflCA  'w c j e  Z N A R O M 1 T S

lik iery  i « d n n
JAROŚO! P r.Z S B n O lE H H E I.

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
deDlralesów, resta iracjach i kawiarniach.

Jńti schŷflnh Mw
nip ŝ rzetiaie

z powoda B rJd M n l llkwldacyi in
teresów realności swolo, a miano
wicie; przy ni. Pańskie] 23, Podklei 
21, Roehanowskioto 4, Rachanow-

skleta 6 l Kockaaowskleto 0.
infsrmacyi yciiieiają:

Aleksander Zunln, Łódź, Południowa 62, oraz we 
Lwowie: inA Ryszard. Schumann, pp. W. P. Zarząd 
Sadownictwa 'Wojskowego, ul. Sykstuska, Pnlcherya 
Halles, ul. Rorranowicza 7, Zofia £ - humannówna, uL 
Pańska 23, Józef Scimmann i Inna Schumann, ul. 
Tarnowskiego 52, Kązimieirz Łodz;aK i Uermina ło  
dziak, Kochanowskiego 10 , Paulina ScL ir ans iwna. 
Klasztor Franciszkanek, ul. Kurkowa, Stanisław Zbo- 
rzil Kspif. W. P. i Ma ya Zborzil, Toruńr Mokre, 
Jan Schumann senior, ul. Pańska 23, jakoiez adwokat 

Dr. MtcbalewsM, Lwów, ul. Akademicka 14.11541

Do wiadomości P. T. 
Kupców, Kółek rolnfcz., 
Kśłttsumów — Koopera
tyw, Zakładów i Insty- 

tiicyi publicznych

protokołowanej firmy -  99S5

MM w, iinkr 1 jjefaj
Lw ów . t d l i e % s k a  S3.

dostarczy ^atYrJbmiast ?. magazynów 
swoich, jakoteń przjjmuje zamówie
nia na. dostawę zagranicznych skór 
podoszwowyck i wierzchnich pferwś.16- 
rzędnej jakości wi dowolnej ilości, ją- 
koteż wagonowo po cenach fabryczn.

CZAS

ODNOW IĆ

P R Z E D P Ł A T Ę ’

T A N I O !

P o ń c z o c h y
nr wielkim wyborze, prawdziwie nicią, te —  
damskie po 100 Mk., męskie skarpetki po 55 

Marek —  srrzed je po cenach fabrycznych 
F a b ry c z n y  S K Ł A D  P O Ń C Z O C H
M .  M O R b h O W I C Z

Lwów. ulica Słoneczna L. 9. i'•'PSS

Do sprzedaży jakościowo pierwszorzędnego 
artykułu konsumcyjnego c'f~ uiytku domowego, 
ma j ę c e g o  
wielki . zbyt
dla każdej miejs:owości w Polsce ponad 

mieszkańców ruchliwych i zdolnych

i«uuti,yjncgv uia uiyinu Qunu7wegot

p o s z u k u j e m y
mleis;ovości w Polsce ponad 2000

Wanny jtaiima liati eIhkmnm, 
Sadiatoiy i my kefa

dostarcza po cenach fabrycznych

F m  ilstóSIUB D Z I E D Z I C E ,
Skrytka pocztowa 25. 1153-

13 W?1!H
dobrze wprowadzonych w handlach towarów ko

lonialnych, skór, droguerych i kon?umach.

Z a p p b  n 8 e my nsn-
stobownie do zaludnienia danej miejscowośd 
stały dochód od 3.000—20.000 Mk. miesięcznie.

Upraszu się refldUantów. o nadesłanie ofert 
pod -a-tępującym adresem: „ M A S C W Y  ATU  
TVKAAŁ“ , ’PakÓ '«'« ,skrzynka pocztowa 77,
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poleca zdjęc>a wszelkiego rodzaju w artystycz. wykonania. —  
Zdjęcia pojedynczych osob lub towarzyskie, jakotiś ś l u b n «  
wykonuje o k a ż d o ;  p o r z e  dni. - -  Wobec zaangażowania

Si e r w s z o r z ę d n y c h  sij, g w a r a n t u j e  s i ę  z a  z n a *  
o nt i t o wykonanie powi erzonych prac.— ----------—  jQ7ag

i i i  s i r a s i i j E r  i p w s y s
w e  w s z y s tk ic h  w y m l a r a o ł i .  B O ! ł < J E 1 j J L  1  W B R N S l K i  L w ó iy .  M ic h a ła  1 8 .  u g #
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Dragi raz! JErtL. u fiS L ^  Dragi raz

100,001010 (Sto milonfiw Hare* Filsftsfi). .
W ob jo  niezwykłego zainteraso vania jakjie wzbudziły umieszczone na gwiazdkę w pudełkach pa^ty ZO R ZA ato arlionówek zarząd 
ECrglJ** «J W y l r t 6 r a l  € i ) b t t i a n a ]  e s s ^ n o l ł  S17sI®  -łS l»h  W postaci stu milionówek. W  tym celu
posl tanowi! powtórnie rozdać następca H i  SI SSlSafiwłltj aSf la lw Is IS l p lłsw ia ielSS  zars^d. zakupił sto sztuk milijnó*«ek, które 
xdei tonował jak i poprzadnie w Banku Kredytu Hipotecznego w #arszaw 'e  11. Następnie umieszczone w stu pudełkach PO D  
PASiTA 100 czeków zaopatrzonych numerami odpowiadającymi numerom zdeponowanych milion wek. Pudełka zawierające czeki 
rozesłano jak i poprzednio wraz a innemi do sprzedaży detailiczRęj do równych miast i miasteczek Rzeczypospolitej. Znaiazca 

czeku otrzyma w Banku Kredytu Hipotecznago milionówke oznaczoną tym  samym numerem co czek.

lii
óiyż tyska

[est jedyną pasią, wy* 
rabianą z tłuszcze u na* 
f.uralnych, w gatunku 
przedwo jennym. 
jist jedyną pastą prze- 
tłuszcz ną, a nadmiar 
t łuszczu chroni skó
rę od pękania, 

f )  gpR«g chroni skórę od wil-
f i l i i  /s«l goci * nńzczcząeegp 
SfitHaiol ^ziałani3 potu.

najbardziej zeschniętą
L m  L u  si<órę czyj}' ndękką, 
a * i  elastyczną i w i e 1 c a

trwałą.
nawet s t a r e j ,  popę
kanej skórze, po kilka- 
krotnem użyciu nadaje 
f.yglad nowej, 

ftgferńif wystarczy używać raz 
* i na tydz>eń, pozostała

zaś dni przecierać tyt
kę fianeiką.

Nie dal s*e 
namówił

do kupna taniej, lecz lichej u -  
sty która psuje obuwie.

Pamiętał
o engielsMem przysłowiu „Jestem 
za biedny, żeby kupować tanie 

towery“.

Oszczędzając
na paście gros je

Stracisz
na obuwiu t y s i ą c e .

Niezwykłe powodzenie, ja
kiem się cieszy najlepsza prze
tłuszczona pasta do obuwia „ Ż O -  
R , Z A V  dzięki swej niedości
gnionej dobroci, nie daje różnym 
osobom mieniącym się „fabrykan
tami", chwili spokoju.

Nie mogąc nawet w przybli
żeniu d orównać  gatunkiem, 
starają się przynajmniej zewnę
trznie naśladować naszą pastę 
Naśladują w'ec opakowanie, na
zwę, tekst i ukłaa ogłoszeń, a 
niektórzy nawet skupują nrsze 
stare pudelka po paście i po 
napełnieniu ich jakiemś smaro
widłem, sprzedają za nasz wyrób.

Na pierwszych n&śloduwni- 
ctwach pozna się, mamy nadzie
ję, ssma publiczność, drugie zaś 
będziemy ścigać sądownie.

DO

W celu udaremnienia fałszer
zom nalewanie do naszych pu
szek falsyfikatów, zaprowadzimy 
w krótkim czasie z m i a n ę  w 
opakowaniu. 2 t g o  względu 
uprzejmie orosimy hurtowa ków 
i detaiiistów o możliwie rychłe 
wyspt-zedanie (w  terminie nie 
dłuższym niż cztery tygodnie) 
posiadane zapasy . Z o r z y * ,  

K op ia  lisru

Wo ,zavi 13 kwietnia 1921. 
T ręb ack  11.

BANK
pjnnhiNTBHi

w Wcr.zatrie.
Nr. C409,

D o
Krajowe] Wytwórni Chemicznej 

I .  G E Y E R
w  W arszaw ie. 

N in iajazem  P otw ierd zam y odb iór 
s ta  sztuk la iion ów ek  drugie j seryi. 
k tóra p rzy ję liśm y do  depozytu  pod 
W arn ik iem , że  ża d m  z  tych m ilio- 
n ów ek  n ie b ędzie  p id  żadnym  po
zorem  zw rócon a  W r „  a m ilionów k i 
lub  przypadające aa  n ie w ybrane 
n ie odebran e p rzez zn a la zców  w c ią 
gu  roku zostaną p  zaznaczone na 
cele  dobroczynne podług uzna nia W P . 

Z  poważanifcm

B*a’l Mili H ?fER32t:
(N astępu ją  podpisyj.

B o t y o ł i c ^  E S
z licznych znalazców ( odebrali milionówki niżej yóiiemeni :
Grudziądz, Amalia Łojewska, ul. Kwiatowa 1 a Milj. Nr. 0000392 
JBrześó, M. Ciechanowski, ochotnik XX Bryg, „ ,, 0000356
Mogieln.ca, pow. Gró;ecki, Józef Falc „ „ 2524083

„ Wladył. Szwed, uczeń, ur. w 1907 r. „ „ 25242"6
Warszawa, Walerya Wawjowska, Bracka 5, m. 15 „ „ 0000352

„ Zofia Szwed, ul. Mlocińska 6, m. 16 „ „ 2524097
Pozostałych znalazców prosimy jak najrychlej się zgłosić 

do Banku Kredytu Hipotecznego po odbiór jnijionówek.
W najbliższy h nasnera^ naszych Ilustracji .Swat" 9 .It jodnifc Ilu
strowany*, będą unalaszczona Cologrjfis wyżal -f>mlr.ilony :h osóó. 
t t  - ■ Młeodebraiaa na lioraówRl - ■
U W E m E I  M ą  m fla n s  a  myśl waTaih iw  J W Ć 1 8 & !

M o z y fu  ,ia cele dcfcr-czynrE. Z . &
Znalazca z prowincyi może przesłać znaleziony czek li 

stem poleconym do Banku Kredytu Hipotecznego poczem 
niezwłocznie otrzyma milionówkę pocztą.   n?98

Kialowa Ujldr Eli M a .

I. GE i  ER
w i m  iowDLipaf n

(Dom whuny).

Telefony : 187-94, 238—90
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